Wielkanoc, Ułan-Ude 2010
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Ja jestem światłością świata. 
 
Kto idzie za Mną, 

nie będzie chodził w ciemnościach, 

 
lecz  będzie miał światło życia 

(J 8, 12)

Kochani przyjaciele misji

na Syberii!

Jezus prawdziwie zmartwychwstał! 

Ci, którzy tę dobrą nowinę przyjmują, otrzymują Światłość, otwierają im się oczy ducha, aby widzieć wielkie działa Boże. Niech ta prawada rodzi w Waszych sercach radość i ufność w Bożą moc. Niech Chrystus Zwycięzca pomaga uczynić życie każdego i każdej z Was pięknym i wartościowym. 


Z zapewnieniami o pamięci w modlitwie

Kochani!


W Ułan Ude powoli robi się wiosennie. Co prawda nocą temperatura często jeszcze  spada poniżej -20 stopni C (zdarza się nawet -30), ale w ciągu dnia wyraźnie odczuwa się ocieplenie. W tym roku zima dała się we znaki: duże mrozy utrzymywały się przez długie tygodnie. Mówi się, że ostatni raz takie zimowe temperatury zanotowano 40 lat temu. Z tego powodu dzieci w Burjacji miały wiele wolnych dni od nauki, co oznacza oczywiście, że mają zaległości. Dodając do tego jeszcze epidemię świńskiej grypy pod koniec 2009 roku, to w ogóle można powiedzieć, że ten rok szkolny jest mało „szkolny”. 

Dziś w naszej świetlicy świętowaliśmy 8 marca – dzień kobiet. W Rosji jest to ogólnonarodowe święto – dzień wolny od pracy i zajęć szkolnych, podobnie jak 23 lutego, kiedy świętują panowie (oficjalnie nazywa się to święto obrońcy ojczyzny). W tym roku postanowiłyśmy, że dzieci czynnie włączą się w przygotowanie tych świąt. Dlatego też zarówno chłopcy, jak i dziewczynki przygotowywali upominki: dziewczynki zrobiły kartki z samolotami czy samochodami, a chłopcy przepiękne lilie z bibuły. Poza tym robili ciasto i zupę – oczywiście przy pomocy sióstr – które potem wsólnie jedliśmy. Nie mogło się obejść bez konkursów z nagrodami. 


Dla naszych dzieciaków ważne jest, by pokazać im, jak można świętować; pokazać, że jest to związane także z wysiłkiem przygotowania czegoś miłego dla innych. Niestety, najczęstszy widok towarzyszący świętom w Rosji, to ludzie pijani. Jest ich pełno na ulicach, klatkach schodowych i oczywiście rodzinach – w tym i w domach naszych świetlicowych dzieci. Wszyscy na świecie wiedzą, że alkoholizm jest bardzo poważnym problemem Rosjan – i jest to bardzo smutna prawda. Nadużywanie alkoholu stało się tu sposobem na świętowanie i na bezradność w trudnych sytuacjach (a Rosjanie rzeczywiście mają ich bardzo wiele, nieporównywanie więcej niż Europejczycy). Taki styl życia lansuje się także w środkach masowego przekazu, w kinematografii i w różnych dziedzinach codziennego życia. 

Dzieci przychodzące do naszej świetlicy czasami opowiadają o różnych sytuacjach rodzinnych, widzą, co powoduje alkohol – mimo to niektóre z nich bardzo wcześnie po niego sięgają. Ten czas spędzony w naszej świetlicy jest jakąś próbą odtrucia atmosfery, przeciwdziałania ogólnym trendom. Jestem przekonana, że takie bezpieczne miejsce dla nich jest ogromnie ważne, nawet jeśli to tylko kropla w morzu potrzeb. 

Niedługo święta. W tym roku Wielkanoc będziemy przeżywać w jednym terminie z Kościołem prawosławnym. Bardzo mnie to cieszy, a jednocześnie chce się powiedzieć: jaka szkoda, że w Rosji bardzo mocno odczuwa się brak jedności między chrześcijanami – przyczyn i różnych spraw z tym związanych jest bardzo wiele. To temat na oddzielny list. 


Bardzo dziękuję za wsparcie finansowe i duchowe naszej pracy. W tym roku jest to tymbardziej ważne, że Caritas w Japonii przestał dotować naszą świetlicę i poszukujemy nowych środków. 


Wszystkich ogarniam serdeczną modlitwą. 

s. Fidelis

Ewa Kozak

